
Nr. 7 Krotoszyn, środa, dnia 28 stycaengą 1988

v ? * H
Przedpłata w Administracji 0,90 z\. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zl. miesięczn. 
przez pcczlę 1,25 zl mies., kwartalnie 3.75 zł. OTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń* 1 m/m jednołamowy na str.I 

szej 50 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie J 
na sir, 4-tej 10 gT m/m.

ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO- 
W  Y  C  H O  D Z  i  W  Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R edakc ja  działu u rz ę d o w e g o  — S ta ro s tw o  w Krotoszynie, Tel. 39. Redakc ja  i A d m in is t r ac ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń sk a  — K ro toszyn ,  F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

D Z I A Ł  N I E U R 2 Ę D O  W Y

P R O B L E M  U K R A I Ń S K I " .
B y  zrozumieć i należycie ocenić za­

g a d n ie n ie  ukra ińsk ie ,  musimy przede 
w s z y s tk im  sk ie ro w ać  nasz  w zrok  na 
w s c h ó d  od n a s z y c h  granic, gdyż tam, na 
te ren ie  S o w ie tó w ,  rozg ryw a się fak ty­
czn ie  to , co p rzyw yk liśm y  nazy w a ć  „ p ro ­
b le m e m  u k ra ińsk im '“.

Mam przed sobą p racę publicystyczną, 
podającą  za ry s  ewolucj i  s to su n k ó w  na 
U kra in ie  sowieckiej w o s la l r im  20-leciu. 
In s ty tu t  B a d a ń  S pra w  N arodow ośc iow ych  
w yda t  w r. 1938 obszerną  i w nik l iw ą  
p racę  dr. Mikołaja K ow i lew sk iego  p. t. 
„P o l i tyka  n a ro d o w o śc io w a  n a  U k ra im e  
sow ieck ie j“ .

J a k  ułożyły s :ę s tosunki na  tym  tere 
nie? Zw łaszcza  w osta tn ie j  fazie rozw eju  
ty ch  s tosunków , w os ta tn im  dziesięcio­
leciu.

Otóż ko lek tyw izja  rolnic twa sp o w o d o ­
w ała  na  UKraime sowieckiej  n iezw ykle  
ostry  k ry z y s  zaopa trzen ia  nie tylko miast 
lecz” i wsi." Mięc!zv 1930 a 193S r. Ukrai  
n a  zosta ła  do tknię ta  klęską głodu. Gdy 
poprzedn io  na  Ukrain ie  źródiem ferm en­
tó w  narodow ościow ych  były rozbieżności 
ideologiczne, to obecnie p unk t  ciężkości  
p rzesu n ą ł  się z zagadnień  narodow ośc io ­
w y c h  na płaszczyznę zaciętej  w a lk i  o 
byt.  Na p ierw szym  planie znalazł się 
splot  zagadnień  g o s p o d a rc z o -politycz­
nych; konflikt między rządem  sowieckim 
a spo łeczeństw em  ukra ińsk im  przybiera ł 
coraz w ieksze  i groźniejsze rozmiary .

Prze łom ow y pod tym  w zględem  byl 
ro k  A933, kiedv to na  plenum C.ICW .K P. 
(centra lny kom ite t  w y k o n a w c z y  k o m u ­
n is tycz ne j  partii) p ow z  ęto uchwałę ,  że 
,, o rgan izac je  partyjne U kra iny  nie w y ­
k o n a ły  powierzonych im z a d a ń ", Posty-  
sz e w ó w i  dano nieograniczoną, d y k ta to r ­
sk ą ,  w ładzę  n ad  oczyszczeniem so w ie ­
ck ieg o  a p a ra tu  pańs tw ow ego  na Ukrainie 
z e le m e n tó w  ,,n ieposłuszny«h “ czy „de­
m ora l iz u ją cy ch  szeregi  komunistyczne".

T e n  r a d y k a ln y  z w ro t  w  sowieckiej 
polityce n a ro d o w o śc io w e j  był podłożem 
osob is tych  tragedii szeregu  k o m un is tów  
narodow ości  ukra ińskie j  ( sa m o b ó js tw o  
najwybitn iejszego z pisarzy ukr .  M iko­
łaja Ć hw ylow ego  sam obó js tw o  k o m isarza  
oświaty Mikołaja S k rypn ika  i innych). 
A równocześnie s tanow ił  os ta teczną  lik­
widację samodzielności Ukrainy ,  (U.R.

S  S.), l ikwidację  p rzep row adzoną  za po ­
m ocą  szeregu zarządzeń.

Z as to s o w an o  więc dekre t  językow y, 
w prow adza jący  do życia  publicznego ję 
zyk  rosyjski ,  nie tylko tam, gdzie m ie­
szkała  mniejszość rosy jska ,  ale w  ogóle 
na  c a h m  terenie Ukrauiy .  W e  w s  y- 
s tk ich  szkołach  w yższych  w prow adzono  
jako w s tę pny  w aru n ek  przyjęcia w y k a ­
zanie się g run tow ną  znajomością  języka 
resy jsk iego .  W e  w s z j s tk i c h  o k ręg o ­
wy! h m ias tach  U k ra in y  — w Kijowie, 
C ha rkow ie ,  Odessie,  D nieprop ie trow sku  
itd. — założuno dzienniki w języku  ro ­
syjskim.

Drugim ob jaw em  ograniczenia  s a m o ­
dzielności  U.K.S.S. była w ew nętrzna  r e ­
organizacja  apura tu  par ty jnego  na U k ra ­
inie. K ra jo w a  centra la  polityczna spadła

do znaczenia  czysto d ekoracy jnego  — 
o w szys tk im  decydow ał  Postyszew . P o ­
li tyczna samodzielność U.R.S  S. była  
w  prak tyce  zupełnie z l ikwidowana.

T rzecia  reforma do tyczyła  s t ruk tury  
armii czerwonej, U.R.S.S- s tanow iła  
upizednio  jeden o k ręg  wojenny, w  ten 
sposób  istniała  pew na  rea lna  samodziel­
ność  w dziedzinie wojskow ej.  W  r. 1936 
dow ódca  ukr . o k ręgu  w o jennego  Jak ir  
został  jak o  „ w róg  ludu“ aresz tow any ,  a 
okręg  został  yodziełony n a  dw a  mniej­
sze: k i jow sk i  i charkowski.

Dalsza  reforma objęła reformę sys tem u  
ośw ia to w eg o  na  Ukrainie , k tóry d o tych ­
czas był  odmienny i odpowiadał  rolniczo- 
przem ysłow em u ch a rak te row i kraju.  
„Z gle ichsza l tow ano“ sy s tem  ośw ia to w y  
z rosyjskim, a tym  sam ym  pozbaw iono

U k ra in ę  samodżie lności  i w  dziedzinie ku l­
turalnej .

W reszcie  n o w a  konsty tu c ja  Z S .R .R . ,  
uchw alona  w  r. 1936, wniosła  fak tyczną  
i formalną ł ikwidację  samodzielności  
Ukrainy.

T a k  w najogólniejszych zarysach  
p rzedstaw ia  się ewolucja, dokonująca  się 
n a  U kra in ie  sowieckiej.

I  t a k  p rzedstaw ia  się istota t. zw. 
„p roblemu u k ra ińsk iego“, mieszczącego 
się w łaśn ie  n a  tych  te renach ,  znajdują­
cych się na  w schód  od n aszych  granic.

D opiero  gdy sobie to u św iadom im y 
i o garn iem y  znaczenie tego  problemu — 
zysku jem y w łaśc iw y p unk t  widzenia, b y  
poddać  anal izie stosunki,  panujące  w  
Polsce  na  terenach,  zam ieszka łych  przez 
mnie jszość  narodow ą rusko-ukra ińską .

CZESKI HIN. SPRAW ZAfiR. POZNAŁ WYRAŹNIE
sfanowislco Niemiec.

B e r l i n  (PAT), P an u jąca  podczas  
kró tk iego  p o b j tu  w Berlinie  min. Chval- 
k o v sk y 'eg o  opinia, że w izyta  odbyła  się 
w nas tro ju  n iezby t  sp rzy ja jącym  z a p o ­
czą tkow an iu  i pogłębieniu  przyjaznych 
s to s u n k ó w  n iemiecko - czeskosłow ackich  
znajduje , sw e  potw ierdzen ie  w  a r ty ­
ku łach  p ism niemieckich. S tosunk i  nie­
miecko-czeskie , uno rm o w an e  zdawałoby 
się całkowicie, zak łócone zosta ły  a r tyku 
łami, jak ie  w przededniu w yjazdu min. 
C hv a lk o v sk y 'eg o  ukazały  się n a  łam ach

„ V e n k o v “ i „Narcdni Po l i t ika“ w  k tó ­
rych Czesi zarzucają  Niemcom, iż p rzy­
byli do czeskiego obszaru, s taw ia jąc  
w w ątp l iw ość  całość obecnej sytuacji  
politycznej.

A r ty k u ły  te spo tka ły  się, jak  w iado­
mo, z ostrą  reakcją  „B erl iner  T a g e b la t“ .

Dzisiejsze „B oersen  Z tg "  dowodzi w 
w  za inspirow an>m  niewątpliw ie artykule , 
że n aw ró t  ten do poglądów, k tó re  przed 
n iedaw nym  czasem doprowadziły  Czechy  
do k raw ędzi  przepaści, burzy  zaufanie,

Z  w o j n y  H i s z p a ń s k i e j .
W ojska narodow e zajęły  miejsc. Arbos 

na  pół drogi pom iędzy Yendrell  a V d  
lafranca, oraz m. C lar iana  pomiędzy 
A tb o s  a wybrzeżem. W miejscu t3’m 
w o jsk a  gen. Franco znajdują się w  od­
ległości 40 km  od Barcelony. Natarcie  
trw a  n a  wszystkich odcinkach frontu 
k a ta lońsk iego .

Oddziały, k tóre  zajęły m. Igualada,

CZY POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ W TARGACH
W R O C Ł A W S K I C H .

R ó w n o le g le  do rozwoju stosunków' po­
l i tycznych p o lsko -n iem ieck ich ,  rozwija  
się w y m ian a  g o sp o d a rcz a  między obu 
krajami. Je d n y m  z zewnętrznych w y ­
razów  pogłębienia  s ię  s tosunków h a n ­
dlowych, poza w z ro s te m  C}fr bilansu 
hand low ego  Polski  z N iem cam i,  jest  u ­
dział obu pańs tw  w o rg an izo w an y ch  
przez nie corocznie ta rg ach  m ię d z y n a ­
rodowych. Już  w  roku ub ieg łym  Niem ­
cy  wzięły p ow ażny  udział w T a rg a c h  
Poznańsk ich .  I o d w r o tn i e : P o laka  p o ­
w a ż n ie  wystąpiła  w  zesz łorocznych T a r ­
g a c h  W rocławskich .  Udział  Polski  w  
tych  osta tn ich  ma o t j ł e  w ażnie jsze

znaczenie, że W r o i ła w  jes t  w yznaczany  
przez m iaiudajne  czynniki  w Rzeszy,  ja­
ko  rzecznik w stosunku  do Polski .  J a k  
d n ty c h c z i s  w ys ta w ia l i śm y  w e  W ro c ła ­
wiu przede  w szys tk im  płody rolne,  a 
nas i  kupcy  zbożowi zaw sze  licznie fre- 
k w en tow ali  Targi  W rocław skie .  Łącznie  
z pogłębieniem s tosunków  h and low ych  
miedzy obu k ra jam i należałoby z a s ta n o ­
wić się, czy nie byłoby w sk azan e  w y ­
stawiać we W rocławiu jeszcze innych 
artykułów, poza rolnymi, które m ogłyby 
liczyć na zbyt w Niemczech. S p ra w ę  
tą już  zaczęto d y sk u to w a ć  w  naszy ch  
sfe iach  gospodarczych.

zdobyły  w sobotę  m. Odena i zbliżają 
się obecnie  do m. M anresa. Zdobycie  
m. A rbos  oznacza  o p anow an ie  całej pro­
wincji  T a r ra g o n a  p rzez w o jsk a  gen.  
Franco .

W’ojska gen.  F ra nco  za trzym ały  się 
na noc  n a  postój ubezpieczony w  pobli­
żu m. V il lanueva (32 km od Barcelony.)  
Inne  oddział}1 za trzym ały  się w pobliżu 
słynnego  k lasz to ru  Menserrat.  N a od­
c inku ś ro d k o w y m  w ojska  gen. F ranco  
zajęły  w ieczorem  m. Villa F ra n c a  del 
P a n a d e s  W ojska  gen. F ra nco  znajdują  
się w odległośc i 16 km od Manresa.

W ojska  gen. F ra nco  zajęły w  niedzie­
lę m iejscow ości  S an  Qnintin. L a s  C a b a ­
nas i La G ran ad a  w obszarze P a n a d a s  
i zbliżają się obecnie do m. San  Sadurni.  
Na wybrzeżu m orsk im  zajęto  m ie jsco­
wości: S ilges, S a . i .pere  i Caserio  Villa

jakie  N iemcy zaczęli  m ieć do Czecho-Sło 
wacji.  Nikt  w Niemczech nie żądał  od 
Czechów — ciągnie dz ienn ik  — palenia  
jeszcze wczoraj  czczonych bogów.

P ro c es  p rzem iany  duchowej, jeżeli m a  
b y ć  trwaiy ,  w y m a g a ć  będzie  czasu.  Nie- 
s fa łszow ana h istoria czeska  wiedzie n a ­
ród czeski do w s pó lno ty  z obszarem  i 
narodem , k tó rem u  jes t  na ród  czeski pod ­
porządkow any .

„B oersen  Z tg .“ p rzes t rzega  rząd  czeski 
przed iluzjami, s tw ierdzając ,  że  p raw a  
ludnośc i niemieckiej w  Czeeho-Słowacji  
nie m ają  być  naruszone.  Niewątpliwie — 
pisze dziennik  — w ynurzen ia  p racy  cze­
skiej nie ułatwiły min. C h v a lk o v s k y ’em u 
spełnienia  jego zadan ia ,  a przyczyniły 
się do tego, że  m inister  sp raw  zagran icz­
n ych  Czecho-Słowacji  miał m ożność  za ­
poznan ia  się z w yraźnem  s ta now isk iem  
Niemiec.

dell Con.
W ojska  gen. F ra n co  posunę ły  się  w  

niedzielę o dalsze 8 km. naprzód. O be­
cnie. po sforsowaniu  ostatn iej linii ob ro ­
ny, w alk i  p rzenoszą  się w najbliższe 
okolice Barcelony.

W czora j  o godz. 14,30 e sk ad ra  s a m o ­
lotów p o w s ta ń cy y ch  dokonała na lo tu  na  
Barcelonę.  10 sam olo tów  zrzuciło liczne 
b o m by  na  dzielnicę robotniczą i port. 
W  godzinę  potem  miał miejsce pon o w n y  
nalot.  S ta tek  angielski,  k tó ry  przybył 
do B arce lony  z ładunkiem  mięsa, został  
zatopiony.

Czerwoni liczą na walki uliczne
w Baroeionia.

S a r a g o s s a ,  (PAT). W o js k a  gen. 
F ra nco  posunę ły  się podczas ostatniej 
o fensyw y o 100 km  od linji nad  rzeką

Ebro. Obecnie stoją nad  r zek ą  Noya, 
dop ływ em  rzeki L lobregat ,  k tó ra  w p ad a  
do morza pod Barceloną.
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W ed łu g  doniesień koresponden ta  
Niem. Biura  Informacyjnego, wojska  
r ządu  barcelońskiego zam ierzają  
w znieść  nad  L lobregat  tak ie  um oc­
nienia. jak  n a  Manzanares pod M a­
drytem.

Liczą one pozatem, że  jedynie 
przeniesienie  w alk  na ulice miasta  
zdota zah a m o w a ć  p o su w an ie  się 
nieprzyjaciela.

W o js k a  gen. F ra n c o  sforsow ały  w ub. 
niedzielę linię um ocn ień  pod Barceloną, 
c iągnącą  się  n a  w schód  od m. Igualada 
w k ie runku  po łudn iow ym  aż  pod Garraf,  
na  w ybrzeżu  morskim. Przedarc ie  się 
n a i tą p i to  pod Igualada, poczem w o jsk a  
rzisdu barce lońskiego oddały  w ażne  u ­
m ocnienia  w ręce w ojsk  gen. F ra nco  
prawie  bez walki.  Ze zdoby tego  w z g ó ­
rza Chapal  widać  g ó ry  M onserra t  pod

Barceloną.
W ed łu g  da lszych  donies ień  taktyka  

dow ództw a  w o jsk  gen. F ra n c o  polega w 
obecnej o fensyw ie  na  tem, ab y  nie dać 
n ieprzyjacielowi spocząć  i umocnić się 
na  now ych  pozycjach .  W s z y s tk ie  od ­
działy dz ia ła ją  w edług planu o p ra c o w a ­
nego przez gen.  F ra n co  u trzym ując  stale  
ścisły k o n ta k t  między sobą.

Dzięki  tem u  np. w niedzielę dywizje z 
N a v a r ry  pod Oliella złączyły się z dy­
wizją m a ro k a ń s k ą  pod d o w ó d z tw em  gen. 
Yague, otaczając pozycje  nieprzyjaciel­
sk ie  na północ od Villafranco de Panades .  
Zaję to  p rzy tem  10 miejscowości . P onad  
1000 milicjantów dosta ło  się do niewoli,

Grud bomb sypie sie bezustannie na 
Barcelonę,

B a r c e l o n a  (PA T.)  W  poniedziałek

o godz. 8 rano  trzydzieści k i lka trzymo- 
to ro w y ch  sa m o lo tó w  dokonało w c iągu  
pół  godziny t rzech  nalo tów, b om bardu­
jąc  różne ob iek ty  w o jskow e.  Ilość ofiar

nie została ustalona. P odczas wczoraj­
szych  nalotów , których liczba w zrosła  
w  nocy  do 12, paść miało k ilk ud ziesię­
ciu zabitych i rannych.

Bolączki ludności przygranicza.
W pierwszej połowi* m. styeznia od­

było eif} azere* Z ebrań  Walnyeh. Kół 
P. Z Z. c a  teren ie  północnego Pomorza,  
N i  zeb rsn iseh  tyt-h poruszano m. in. 
bolączki ludności terenr* p rzygran icznego , 
j s k  z b y t  wysoka eena  nawozów sztuez- 
nyeli, brak  speojalnyoh udogodnień  dla 
p rzygran icza  i t. p. Miejscowa ludność 
dom aga »ie przystąpienia  czynników  
miarodajnyełi  do zrealizowania h a i / a :

Przygraniozc — pancerzem  Bziezypoepo- 
lile j — poprzez wiązania ludneáel przy­
granicznej i  Paóitwem  w ęzłam i kultu­
ralnym i (podnieiienie ito p n ia  w kolnie- 
twa, rozizerzen it sieci św ietlic i bibliotek), 
gospodarczymi (pareelaejm m ajątków n ie ­
mieckich, zniżka een nawozów tztuczayeh , 
organizacja kredytu i spółdzielczo^ i, 
rozbudowa érodków kom nnikaeji).

W edług danych,  zestawionych na w y­
stawie prany chałupniczej ,  w 1931 roku  
chałupnic two zatrudn ia ło  w Polsce prze­
szło 300,000 osób. Okres k ryzysu,  powo­
dując zubożenie wsi. pogorszenie siq sy­
tuacji  rzemiosła i duże bezrobocie robo­
tników przemysłowych, w płynął  z pew­
nością na  zwiększenie eię i tak  już dużej 
l iezby chałupników.

Choćby wi$e z tego wzglądu, że cha­
łupnic two daje całkowite  lub  częściowe 
u trzym an ie  tek dużej liczbie osób, mnei 
ono byś poważnie uwzględnione w poli­
tyce gospodarczej  i społecznej państwa. 
Konieczność liczenia z chałupnic twem , 
jako  z  poważnym zagadnieniem  państwo­
w ym  w ynika  również z trwałości tej 
fo rm y produkcji ,  k tó ra  — wbrew tw ie r ­
dzeniu n iek tórych  ekonomistów — nie 
tylko nic zan ika  wraz z rozwojem wielko­
kap i ta l is tycznych  form w ytw arzan ia ,  ale 
przeciwnie rozwija się nadal  i p rzy jm uje  
najrozmaitsze, coraz nowe formy.

W Polece chałupnic two ma szczególne 
znaczenie jeszcze i z tego względu, że 
s tanowi — w jednej ze swyeh form —■ 
dodatkowe źródło dochodu dla biednej 
małorolnej wsi.

W ażny  problem cha łupnic tw a  dom aga 
się jednak  już od dawna uregulowania,  
zarówno pod względem ekonomicznym 
(organizacja  kredytów, pomocy w zaku­
pach euroweów, w zbycie towarów itp.,) 
ja k  i  epołecsnym. Dla właściwego po^ 
stawienia tych  doóó ekomplikowacyeh 
i różnorodnych zagadnień, konieczne j^st, 
przede wszystkim dokładne poznanie sy ­
tuacji  chałupników , Badan iam i tak im i 
zajmuje aię Towarzystwo Badan ia  C ha­
łupn ic tw a,  utworzone w 1937 r., k tóre  
wydało obecnie zbiorowa pracę, poświę­
coną różnorodnym zagadnieniom  w tym 
zakresie. („Chałupnictwo. M a te r ia ły ,  u- 
wajeri w nioski“,)

N iezmiernie  bogaty i e ickawy m ate r ia ł ,  
opar ty  n ie jednokro tn ie  na sumodzie lnych 
i całkowicie o ry g ina lnych  opracowaniach, 
n ic  ty lko omawia poszczególna zagadnie­
nia, ale i próbu je  n iokióre a nich roz- 
wiazae.

J e d n ą  z tak ich  prób jest  a r t y k u ł  
A rnekkera :  „W y ty czn e  projektu ustawy
0 ochronie p racy  chnłnpniosej w Polsce“ . 
Autor,  stwierdzając , że Po lska  jest n ie ­
omal  jedynym  kra jem  w Europie ,  który, 
dotychczas nie uregu low ał  ustawowo o- 
ehrony  p ra e y  chałupniczej ,  wysuwa n a j ­
ważniejsze zagadnien ia ,  k tóre  — zdaniem 
jego — w ustawie polskiej p ow inny  się 
mieścić.

P rz y  icapek tore taeh  p raey  powinny 
być utworzone specjalne r e fe ra ty  do 
spraw  chałupn ic tw a, poświęcone realizo­
waniu ustawy. K efe ra ty  tak ie  zdały  już 
egzam in życiowy w Niemczech. Musi 
być przeprowadzona — zdaniem au tora
— dokładna re jes t rac ja  chałupn ików  i 
nakładsów. R e je s try  te znajdowałyby 
się w i t f ę r a t a e h  chałupniczych. Każdy 
pracow nik  w chałupn ic tw ie  winien o t rzy ­
mać od nak ładcy  książeczki p racy ,  po­
świadczone w refe rac ie  ch a łu p n iczy m  i 
ubezpieczało! społecznej, w książeczce 
tej wyszczególniane by łyby  ilości roboty
1 stawki płac. Musi być — twierdzi 
au to r  — usta lona zasada zaw ieran ia  u­
mów między n ak ładeą  i cha łupn ikam i,  
czy to w form ie  umów bezpośrednich 
ezy też zaw ieran ia  za pośrednictwem 
związków zawodowych. Umowy byłyby 
re jestrow ane w referacie  chałupniczym. 
W ysuw ając  p o s tu la t  zaw ieran ia  umów, 
au tor  nie s tawia żądania  os ta lan ia  od 
razu  m in im alnych  płeć, twierdząc, że 
zagadnienie  to mogłoby byó u regu low a­

ne dopiero później , przed tym  bowiem 
należy poznać rzeczywiste zarttbki w 
ebałupnictp/ie, do ozego posłużyłby w ła ­
śnie rajostr  obowiązkowo zaw ieranych  
umów.

Oprócz referatów chałupniczych,  na le ­
żałoby — zdaniem p. A rn ek k era  — zor­
ganizować specjalne b iu ra  roz ra chunko­
we, k tó reby  przeprow adza ły  sys tem atycz­
ną kontrolę  w ypłaeanyeh  zarobków i 
fo rm y  płacenie, celem ochrony cha łu p n i ­
ków przeciw stosowanemu jeezcze dotyeh- 
ezfcfl „trufck-syatemowi", płaeenin weksla­
mi i tp.

A u to r  wykazuje  wreszcie konieczność 
dopi lnow ania  zasady ubezpieczenia c h a ­
łu pn ików , oraz wprowadzanie zasady

Kupcy l l t e r n o  lnteresu]q  
s u  polsk im  drzew em .

O ita tn io  bawili w Polaec przedstawicie­
le l i tewskiego syndyka tu  kupeów drzew­
nych w towarzystwie dyrek to ra  l i tewskiego 
d epar tam en tu  leśnic twa,  celem p rzep row a­
dzenia w rum ach  zawartej  umowy handlo­
wej polsko-litewikiej t r ansakc j i  na do­
stawę polskiego drew na dla przemysłu  
ta r taezanego  w Kłajpedzie.

Delegaci  li tewscy po zwiedzeniu k ilku  
ośrodków leŚDycb, przeprowadzil i  szereg 
rozmów z przedfitawieielami naszego go­
spodars twa Uśnego i to zarówno pańs tw o­
wego jak i p ryw atnego , przy czyn nale* 
ży zaznaczyć, iż rozmowy te m iały  cha­
r a k te r  wstępnych, o r ien tacy jnych  poro­
zumień co do w arunków destawy, zaku­
pu, cen i t. p. polskiego drewna.

Z kraju.
Wykupno „B aready“  domu Jan a  Kaspro­
wicza.

Pod  egidą Zrzeszenia In te l igencji  L u ­
dowej powsta je w Z akopanem  Spółdziel­
nia, której zadaniem je i t  w ykupno  domu 
po znanym  p iec ie  dla u tw orzen ia  w nim 
Podhalańsk iego  U niw ersy te tu  Ludowego. 
P. M aria  Kasprowiezowa, wdowa po poe­
cie, właścicielka jednej trzeciej  domu na 
H arendzie ,  .oddaje część tę bezpłatn ie  i» 
bezinteresownie, na ten p iękny  cel.

H oino przeHraczci granice czesko-słowacka.
Na pr.dflUwie U g i ty m aey j  członkow­

skich P T T  można przekraczać  granicę  
czeako słowacką.  Konw encja  tu rys tycz­
na  polako czachosłowaeka przewiduje mo­
żność p r z e k r a c z a n i a  g ran icy  
w pasie zaehodnim, tj . obe jm cjący  obszar 
g ran iczny  południowej części Śląska Cie­
szyńskiego, Beskidów Zachodnich, T a t r  
i P ienin  aż po okolice K ry n ic y  i Bardio- 
wa. Tm część konwencji jeat obeenie w 
pełni uirzyiaaOB. N i  dwóch panach 
w sc h o d n ich ,  t. j w p a ś m i e  obejm ującym  
okolice Sławska i v? paśmie obejm ującym  
okoliee W o r o s h t y  i Czarnohory  zestało 
korzystan ie  z konwencji tu rys tyczne j  ty- 
mezaBowo zawieszone, aż  do dalszego z a ­
rządzenia.

CU P, bedzie jednolicie zabudowany.
W eelu o p r a c o w a n a  jsduoli tycb  p la­

nów zabudowania miaat Cen tra lnego  O ­
kręgu Przemysłowego powołano do ż y  
óia komiaję o raz  biuro regionalne zsbn*

skreś lan ia  z re jestrów  tych  nakładców, 
k tórzy  nie podporządkują  aię zasadom 
ochrony pracy  chałupników.

Przeds taw iony  tu p ro jek t  u regu low an ia  
społecznej sy tuacji  cha łupn ików  nada je  
się do poważnego rozpatrzenia .  Nie ule­
ga wątpliwości, ie  p rasa  cha łupn ików  
w ym aga  jak  najaiybazego załatwienia 
ustawowego, obeenie bowiem zmusaeni 
aą oni sami wilczyó o poprawę swej 
pracy. Zwiększający aię wskutek tego 
w osta tn ich  latach ruch a tra jkow y wśród 
tej kategori i  pracowników nie jest by­
na jm nie j  zjawiskiem dodatnim, an i  i  
p unk tu  widzenia społeaznego, an i  pań- 
aiwowego,

— o —

dowania okręgu  kielecko - radom skiegr ,  
Komisja ,  w k tóre j  uczestniczą p rzed s ta ­
wiciele samorządu te ry te r ia ln eg o  i gospo­
darczego, opiniować będzie p lany p a r c e ­
lacji  p lanów COP. itp .  Ułożyła ona mię­
dzy in. plan rozbudowy wielkiego S a n ­
domierza.

Sto wagonów konserw  z Poznania do 
Hiszpanii.

J e d n a  z poznańskich f irm  eksporto­
wych o trzym eła  list  z Barcelony w s p ra ­
wie natychm ias tow ego  dosta rczan ia  d la  
arm ii  czerwonfj ok. 1000 tonn konaerw 
mięsnych. — K o m e rw y  m iały  być dos­
tarczone w atu wagonach do por tu  w 
M arsyli i .  F i rm a ,  nie posiadając tak ich  
zapasów, nie  przy ję ła  oferty.

Ze świata
Kobiety przeciw  Chamberlainowi.

D ługole tn ia  posłanka ang ie lska  do I z '  
by Gmin, księżna Atholl założyła n ied a ­
wno nowe ug rupow an ie  polityczne pod 
nazwa: „B uch  stu tys ięcy“ , sk ie row ane 
przeciw polityce zagranicznej  C ha m be r­
laina.

W niedziele nolm nle], w soboty najw ie- 
ce] k a tas tro f samochodowych,

Kom enda policj i  w Lozannie dokonała 
c iekawych zestawień s ta tys tycznych  z 
zakreiów wypadków samochodowych. W  
mieście tem wydarzyło  się w r. ub. SflO 
zaburzeń ruchu  na  jezdni. Z tego n a j ­
więcej p rzypada  no soboty,  by aż 175, 
n a jm nie j  zaś na  niedzielę — ty lko  81. 
Pouadto nste lono, że 763 wypadków z d a ­
rzyło się za dnia,  167 zaś w nocy.

U/łochy liczą 44 miliony mieszkafitfiw.
W  dn iu  31 g rudn ia  nb. r. ludność 

W łoch liczyła  44,056 000 mieszkańców. 
W  1938 r liczba urodzeń wynoii ła  1,031. 
193 (najwyższa cy f ra  cd r. 1931), ześ 
zgonów 606,799. W spółczynnik p rz y re s tu  
W2róel z 22,7 w 1937 r do 23,6 w nb. 
roko- J e s t  to n iew ątp liw ie  związane z 
po l i tyką  dem ograficzną  rządu faszysto­
wskiego, k tó ry  od marca  1935 — da ty  
wprowadzenia p rem ij  demograficznych
— wypłacił  z  tego ty łu ln  260 milionów 
lirów.

W B ukareszcie zginęło 550 ludzi sam o­
bójcza śm iercią w r  1938.

W edług rumuńskich danych etatysty­
cznych, w r. 1938 popełniło w B ntare- 
szeie 550 oeób samobójstwo, w tem 364 
męże2yzn i 186 kobiet. Ofiarą morderstw 
w R um unii padło w eiagn roku obiegłe-

SO 1000 osób, w tam: 667 mężczyzn i 333 
kobiet. O statnie dane dotyczą obszt-u  
oalej R u m u  liii.

300,000 kobiet n ie  p rzyznaje sie do zw ią­
zku« małźefiskich.

W A nglii 300,000 zatrndnioayah i iw c  
do w o zamężnych kobiet fignrnia w «pi 
sach zawodowych pod panieńakim naz- 
w ilkiem  w obawia p ried  utratą poiady. 
Jak  wiadomo, A nglia aa przykładem  
w ielu  innych krajów na kontyaeneia  
w prow adzili mtawq o niazatrndnianin  
kobiet z«m (żnyeh, k tiryeh  m ężowie prs- 
onją zawodowo, w zględnie jako stale za­
trudnieni robotnicy.

AKCJA U C R B U i m  LOPP.
Zainicjow ana w 1938 r. przez ŁO  P.P. 

akcja werbowania na ezlonków L O .P  P. 
w laieieieli domów dala eałkow ieie rada- 
walając« w yniki. P raw ie w izyatkie do­
m y zaopatrzout ią  w tabliczki, itw ier- 
dzajaee, ie  adm iniitraeja danego domn 
j«at członkiem  L.O.F.P.. przykładając *ię 
tym samym na równi z eałym  •poleeirń- 
stwem do izkolenia w obronie przeciw ­
lotniczej, a zwlaazeza izkolenia iwoieh  
doeoreów i pcrionelo adm iniitraeyjnego.

N ależy przyp n izeiaf, i t  n iew ielka iloM 
w łaścicieli domśw, która detyeheiae s ie  
zaopatrzyła ei« w tabliczki L O .P .P , zro­
bi to niezwłocznie, dają* św iadectw o za­
interesowania «prawem! obrony prietiw - 
lotn ieiej ito lley .

Akeja ta w r. 3 939 j o t  prowadzona 
przez Ł.O.P.P. nadal, a naw et rozne- 
rzana na wła4«i«ieli «klepów i firm. 
Przypaazezsć n a le iy , że ze etrony w ła­
ścicieli eklepów będzie ona również po­
traktowana po obyw atelikn i i e  na wazy- 
stkieh «klepach ukaż* «ią wkrótce tab­
liczk i — , Jeitem  członkiem  L O .P .P .“.

H o fo u o n l i  j l f łd s i  ¡boźiiml
o  Poznan iu .

z dnia 24. I. 1989 r. za 100 kg.
Żyto 14 15 14.40
P n en iea 18,25 18,75
Jęczmień 15.75 16 23
Owiea 14.85 14,75
Maka żytn ia  gat. I 0 - 5 5 7 , 33,50 24,25
M. pazen. g. I 0-50'/, «8,— 35,50
l i .  p izen. g. IA 0-657, 80,25 82,25
Otręby żytn ie 1 1 .- 1 2 , -
Otręby pizenne 12.50 13.—
Groch Folgera 24,50 26.50
Groeh W iktoria 26,— 80.—
Gorczyca 47.— 58.—

Dozbroimy Polskę  n i  Morzu!

Kronika miejscom
H i  Dezrofiotnycłi m ias ta  
Krotoszyna.

Na rzeez Obywatelskiego Kom ite tu  do 
walki z bezrobociem w Krotoazynie zło-
ż y l i :

1) K lups  S tanisław  5,— fcl
2) Czwojda J a n  12,50 zł
3) Bardoński Kazimierz 5,— zl
4) Werner Hipolit 10,— i i
5) Bajerlein E a i im i t r z  15,— zl
6) Zw. Spółdzielni „ S p o łe m “ 100,— zł
7) Pracowniey Spółdzielni 20,90 zł
8) Zbiórka uliczna Urz. Miejak. 124,92 zl
9) Urzqdn. Kom. K asy Oizfizqd, 6,— zł

10) Grono Nauczy*. Szkoły  nr. 1 8,11 zl
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11) Praeown. F -y  GroBzkiewicz l.SłO zl
12) Urs^dn. Sądu Grodzkirgo 12,95 zł
18) Uraędn Zariadn M iejskiego 55,55 zl
14) Grono. Prof, Państw. G imn. 28,40 zl
15) U rztdn. Inspekt. S ik o ln . 2 70 ?l
16) W ojoieohowiki A leksander 12,— zł
17) B*nk Lodowy 10,— zł
18) Urzędn. B anku Lądowego 3,10 zł
19) K asp rzak  H e le n a  5,— zl
20) Hofman Zbigniew  20,— zl
Jl) Ofio. i podofie. tui. pnlku 226,72 zl
22) Zbiórka n liesaa dow. urzędn. 75,20 zł
28) Urzędn. Puazt. (zbiórka uliez) 81.30 zł
24) Prao. Gazowni Miejskiej 4 — zl
25) Hoffman W ładysław 4.50 zł
26) Modrzyński W ładysław 2,50 zt
27) Morawski 6 ,— zl
2K) Swoboda Stanisław  (>,75 zl
29) P flantz Józef 30 ,— zl
30) Antoszkiewic* Antoni 10 — i ł
31) Nowacki St. 5 ,— zł
32) Strasburger Teodor 4,— i ł
IR) Państw. Licenm Pedagog. 18,GO zl
l i )  Łyczytrek S t. 9.— zl
35) Powsz. Szkoła Prywatna 37,25 zl

W NATORALIACH:
16) M leczarnia Krotoszyńska 1000 Itr.

młaka =  160,— zl 
87) Firm a Baaon Fa»to;y 500 kg wędzon­

k i =  700,— zl
IS) F i rm a  Bacon F a c t o r y  300 kg.  s m alcu  

=  5 1 0 , -  zl
89) Pow. Kom. O byw ate lsk i  45 000 kg 

w ęgla  =  900,— zł 
W szystk im ofiarodewcom składam imie­

n iem  Kom ite tu  Obywatelskiego do walki 
s  bezrobociem w Krotoszynie  serdeczne 
podziękowanie.

P n e w o d n ic z ą c y  Kom ite tu  
w z. Hoja 

wiceburmistrz.

G oScInny uystep Teatru N a r o M o  
z  P o z n a n ia  o  n a s z y m  m ie ś c ie .

W niedziele, dnia 29 I, 1939 r. o godz. 
10,30 w aali Hotelu W ielkopolskiego od­
będzie aie przedatawienie T  atra Naro­
dowego » Poznania. Pożyteczna ta pla­
ców ka obchodzić będzie w bieżąeym rokn 
10-leoia swojej d iia ła lncśei Rriyslycznej. 
N a okras karnawału przygotowała D y­
rekcja znakomita komedie Jerzego M erra  
pt.: „BO K SBB i PA B Y Ż A N K A “. Akcja 
astuki bardzo aiekawa i rozgryw a się w 
P aryżu. Jeat to typow a komedia fran­
cuska, w której króluje niepodzielnie 
blyakotliwy dowcip tak charakterystycz­
ny we francuskich sztokach. Obsada 
jeat znakom ita. Główna role kobieca 
kreuje znakom ita artystka, nlubieniea  
pnblicznoaoi, p. Karolina Sroczyński, w 
ro li Roberta boksera-amatora zobaczymy 
dawno nie oglądanego aktora dyr. Zbi­
gniewa Szczerbowskiego, którego pemię- 
tamy z doskonalyeb Jeeo ról. Pozostałe 
role grajq: Czesława Nadworna, Mi ri a
W olińska, Ł^on Frankow ski, Marian M il­
sk i. Jan M alinowski i inni.

Tego dnia w godzinach szkolnych o 
godz. 12 tej grana będzie komedia Al. 
hr. F redry pt.: „ŚLUBY P A N IE Ń SK IE  ‘ 
w doskonalej obsadzie. B id z im y  zoba- 
osyó „Boksera i P aryżanką', gdyż nie 
będziecie tego żałowali, ponieważ humoru 
będzie duło.

B ilety  w czetniej nnbyć można w K się­
ga m i p. P itk i a w dniu przedstawienia 
przy kasie Teatru.

Zebranie rodz ic ie lsk ie
G l m n a  i ]  u m .

wa Krupowa z Krotoszyne.  T rad y cy jn y  
polonez poprowadził p, pułk. Tyczyński 
z p. drową K r z y w iń sk ą .

Opłotek drużyn iatotonlciyth 
P.C.K.

Miła ta u roczysttśó  odbyła się 15 b.ra. 
w gali H  itelu W ielkopolskiego pięknie 
udekorow anej sali  zasiedli: Zn rząd PCK. 
o raz  obie d ru ż y n y  rat . Ban. męska i żeń- 
skn w m u n d u rach .  Zapalona choinka 
d o p e łn ia ła  n»8!rój wifjilijuy. Uroczystość 
za in au g u ro w a ło  p ięknym przemówieniem 
prez- aku P .C K .  p. d row& KrzyweDska,  
kończąc* je  apeíén; d<j dr użyitiakćnr, byt* 
w tym  nowym roku ncliotuie i zapałem 
swe obowiązki w ypełn ial i  i by w r a i i e  
potrzeby nie zawiedli z&nfanif', jak ie  w 
n ich  Państwo pnklirda. B. serdeczne ży* 
«zenia składał  d rużynom  także w p r e z t s  
Zar  ssą h 11 P.C K. ks. prob. Ogrodowe ki 
o raz p. dr. K r ¿ y wfiński.

Na życzenia odpowiedzieli kierownicy 
drużyn, n jedeu z druchów wygłes i ł  pigk- 
n ą  deklamacją, C tła uroczy atość by i a 
p rzeplatana śpiewaniem kolęd przez 
wszystkich uczestników uroczystości.  
Wiec7orem po uroczystości odbyła oję 
hućzna  zabaw a d ru ży n  ra towniczych, 
k tóra  w m iłym nastro ju  przęaiągnęłą  aię 
póź jO w noc.

Zołoienie Harcerstw irzed

Zarząd P a t ro n a tu  Klasy l a  Państw . 
G imoaijum im. K o ł łą ta ja  nrządza w śro­
dę dnia 25 bm. o godz, 17,30 w G rana- 
z ju m  w kl. Ia zebranie rodzicielskie dla 
rodziców i opiekunów uczniów i uczen­
n ic  kl. Ia . W programie c iekaw y re fe ­
r a t  p* Kaczmarskiego Ryszarda,  s e k re ta ­
rza  P a t r o n a tu  oraz omówienie aktual-  
n yez  spraw  sikoluyeh i wyehowawczyeb.

W y s u w a n y  dzisiaj w nowoczesnym 
w y chow an iu  postulat współpracy domu 
rodzicielsk iego ze szkołą wymaga, by 
wszyscy rodzice i opiekunowie za in tere­
sowali się tym  zeb ran iem  i wzięli w nim 
bez w yju tkc  udaiaJ, o eo zarząd serdecz­
nie prosi. Zarząd

l o m a n  P.C.K.
k tóra  odbyła się w dniu 14 s ty c z n ia  b-r. 
by ła  be isprM tznie  najlepsza i n a je le ­
g a n ts z ą  imprezą karnaw ałow ą w K ro to ­
szynie .  Złożyło Siena to dużo czynników 
a w q o  wielki zjazd gości, doborowa 
o rk ie s t ra  tut. pułku. Ciekawa, a niez­
n a n ą  a t r a k c j ą  byt wybór „K ró low ej  
Balu**, k tó rą  została obrana p. kap i tano

10 loty b Krotoszynie,
Zslożenie hsrcetBtwa w Krołoszynie 

odbyło aię 2aledwie 8 tygodnie przed 
wybuchem powstania.

Poniżej zamieszczamy odpis protokółu 
ze zebrania  organizacyjLeg-n 
„Poniża j  poaiedzenie dn ia  7/12 191S r.

Pierwdzd zebranie nu w j  założonej d r u ­
żyny skautowej w Krotoszynie odbyło 
eię w ,,B-izarze*‘ dn ia  7. 12. 1918 r  z na­
s tępu jącym  prrgr&mem.

D iu h  Gruszkiewicz W acław z< stel obra ­
ny  na drużynowego. Następnie  zagaił 
d rużynow y  Groafkiewioz poeicdzfuie i 
przedslawił  zebranym  d rehom  cele, p r a ­
ce i t.d. s ł a n ia .

Przed  podziałem na  zasiępy przedsta­
wi/ tenże d rużynow y eWad plu tonowych 
i zastęp wyeh. Da d ru ży n y  zgłosiło biq 
poezczegój'ny<5h członków 52.

Postanowiono potem zgłoaió się do Gi. 
Kw. Sk. w Pczuiiniu i popreaić o p r z y ­
bycie in s t ru k to ra  te lem bli szt-j in fo rm a­
cji o pracaeh i obowiązkach wchodzą­
cych w zakres skautingu.

D rn ży n ia  nadano  imię K s  Józef« P o ­
niatowskiego,

P ieśn ią  narodową: B;i¿& c ié  P o l a n ę . . .  
z^k ńczoao posiedzenie.

Krotoszyn,  tiiiia 8 g rud  nih 1918 v.“

UleczoroiEO K O H io u o t M .
W piątek  dn ia  20 bm. w biorze p a r a ­

f ia ln y m  pod przewfłdnżatwem ka. asy sie­
n ta  Wojcif ifhowskiego odbyło sie eebra- 
nio zarządó w rvganiZhCyj prz< ciwalkoho- 
wyeh w Krotoszynie, w skład któryeh 
wełiodzą :

Bractwo Wstrzemięźliwości , Katolickie  
Koło Abstyncntok, Katolickie Koło A b ­
stynentów oraz jego SdKcja Młodych A b ­
stynentów i Sakcja Młodych Ahsiynen 
tów przy R  K.

ŁJo wyczerpojącej  dyskusji  uchwalono 
prog ram  ramowy prno związanych z 
, Tygodniem Propagandy T-.zfźwcśei" od­
bywającym aie rokroczni» od 1 — 8/11 
pjczyozfni nsjwnèuiejszy m wydarzeuiem 
b idz ie  wieczornica, ru*jąca eiíj _dbyé w 
niedzielą  d n ia  5 lutego ib. ua Süli D jiuu 
K atolickiego.

WóiciP dobrowolne datk i  v d 20 g r . 
O rgan izacje  społeczne, które z okazji 
„T ygodn ia  P ro p a g a n d y  Tr».« ź * t ś o i“  aa- 
naierzały by na &wcii-h zfebraniach luto­
wych wygücsîé i- łf^rat o tifeśei przeciw­
alkoholowej zechcę sio o p re legen ta  zwró­
cić do b iu ra  pfrrsfii.lnctfo.

(Dolne zeirenie T.H.SJ.
W dniu  38 s . y ’znia 1039r o d b i ło  s :i¿ 

W alne  Zrbi «nie T N SAV (Towarzystw ' 
Nuocz. Szkól HrcduicJ.i i Wyżtzyi-I' ) w 
Koźminie zorgauiznwaui dyrekturyy 
oraz profesorowie miejscowych szkói ś re 
dnich i g im nazjum  w K(źminic.

Wuloe zebranie dokonało wyboru n i-  
wego zsrządn do i tó re g o  wrszli  prof* Ba­
rowie z liceów i gimafezjów : Jatf> pre-
zfts prof. Pomircki  Kazimierz,  — wice­
prezes prof Wojtczak Wujeiecb,  juko ae- 
k re la ra  prof  Krzak Władysław, — jako 
ko sk a rb n ik  p r t f .  Jwn szewska Maria.  —

Czionkairu Harzadu zostali: k«. ka teche ta  
M isiak H*»nryk i prof. W aw rzy n iak  z 
Kcźmina, Komis,ę rew izyjną  s ta n o w ią :  
Dyr. P ięta  Ja k u b  i prof. Kołodziej  J a n .  
Delegatem na zjazd został wybrany prof. 
D^resiewicz Bogdan,

ffiletzone Kursy His m atu ­
rzysto«.

Miejscowe Koło T, N S. W. skup ia jące  
w biwej o r iau ix o c j i  dyrektorów oraz pro- 
fosi rów obu liceów (hum anistycznego i 
pod^ęrgicyriftigo} w wykonyw aniu  swoich 
Złi<ic»u oświatowych p izys tępu ja  do sorga* 
iii:i;jwania t:ir-iow w kezornych  dla nuata- 
i'zystóvp. Podubuie jak  w innych  m i» ’ 
fitf,eh. K u rsy  njoją na  celu u ła twić  uzy- 
sksn ie  egzaminu dojrsa lośai przez p rze­
robienie m ate r ia łu  nau^cwego w skróco­
nym  ;erminiG tym wazystkim, k tó rzy  
z różnych  nowodów g imnazjom nic ukoń­
czyli, obecuie zaś jcLt dla nieb m&tura 
konieczną z różnych względów życiowych.

K n r sy  te za in tereso ja  w pierwszym 
rzędzie P .T. podoficerów, którzy na  pod­
stawie obowiązujących przepisów po zwol­
nieniu a wojska, mają zapewnione p rawo 
pierweseństwa przp obejmowaniu s tano­
wisk urzędowych. Posiadana m a tu ra  
umożliwia odraza objęcie stanowisk« I I  
kategori i  (przewidzianej dla kandyda tów  
z uksńszcuG szkołą średnią).

Także  P .T . urzędnicy, dia k tó rych  
rucżli^ośei awansu &ą ZEmkoi^t« z powo­
du brak  a mi-tury, mogą skorzystać z kur- 
só>  ̂ by wykształcenie swe zakcńczyó 
egzaminem m atu ra ln y m , k tó ry  w wielu 
w ypadkach z m itn i  ich sytuację  urządo- 
wa i m ater ia lną :

Oprócz t y r h  znajdą p'ę napewno ludzie 
młodzi. bez ukończonego g imnazjnm, 
k tórym m a tu ra  potrzebna jest  do s ta r tu  
życiowego.

K u rsy  o d b y m ć  sią będą w godzinach 
wieczornych. W ykładowcami będą p ro ­
fesorowie obu miejseowyeh liaeów i gim- 
nazjuro.

Calem zorientowania się w ilośei k a n ­
dydatów, uprasza aię by chcący wziąśó 
udział w kursie, zgłaszali s q pisemnie 
(pocztówka) lub osobiście w najbliższych 
dniach u prof. Pomirskiego Kazimierza,  
Z iunow aka 12 w godzinach od 16 — 17.

Opłata  za kura uzaleśniona będzie od 
ilcści iie?est.ników.

Po usta łeniu  ilości zgłoszonych, Zarząd 
T.N.S.W. zaprosi wszystkich kandydatów 
na  posiedzenie, na k tórym ustali  się typ  
g im nazjum  orau wysokrśó opłat.

Zarząd T.N.S.W.

Solet IsSronie P. Z. S. S.
W n ie d i i s ! ^  .'laia 22 stycznia b. r. od­

było się w soli Se jm iku  Po w ia lewego w 
S ia r o c w ie  Walne Zebrania Polskiego 
Związku Strzelectwa Sportowego oddzia­
łu powiatcwsRO w Krotnszyui*, które za­
gaił  prezes p. mjr. Lewiński wita jąc  
przybyłych przedstawic ie li  władz, o rg a ­
nizacji,  d f lenata  okręgu  p. m gr .  B ro ­
dziaka z Poznan ia  oraz delegatów z po­
wiatu. Na przewodniczącego zebrania 
został wybrany  p. wieestarosta mgr. Ja -  
ś i iew icz ,  na sekre ta rza  p. Kajdaez . Po 
sprawdzeniu listy delegotów i odczyta­
n iu  protokółu z osta tn iego walnego zeb­
ran ia ,  zdawał sprawozdanie  prezes zazna* 
czając no początku jak  wielkie i doniosłe 
znaczenia posiada aport strzelecki; obec­
nie na teranie powiatu jest 85 sekcji  
V. Z. S. S , jednak ie  nies te ty jeat j tszczc 
k ilka ośrodków w powiecie w któryeh 
n arazie  nic ma ani jednej sekcji P .Z .S .S , 
poza tym  jest 14 sekcji szkolnych. N a ­
stępnie  zunweł  sprawozdanie sk a rb n ik  p. 
Czajkowski i kap i tan  spor tow y p. leśn. 
Kryazkiewicz, k tó ry  przedstawił  wszyst­
kie zawody i strzelania  które się odbyły 
w c iągu  roku  sprawozdawczego. N a  za- 
k( ńozenie zdawał sprawozdanie przewod­
niczący komisj i  rewizyjnej  p. Pńtalas, 
BTiwiojąe wniosek c udzielenie absolntc-  
r ium, W dyskusji  de legat  Okręgu  p. 
m gr. Brodziak  dał  wyjaśnienia i wska­
zówki w spraw ach  organizacyjnych.  Po  
udzie)^¿i:u absolutor ium przystąpiono do 
wyboru n^wvgn zarządu,  k tó ry  tw orzą :  
p re z ts  - i' , m jr .  Lew.ński, wiceprozeb
¡j. Lomifarz Gruss, oekrelaru — p. ppor . 
rez. Leszczyński,  skarbnik  — p. aayet. 
poczt. Czajkowski,  kap i tan  aportowy p. 
por. B irtkiawinz, refe ren t  propagandowy
i p rasowy p. p r t f .  M^gdziński, cz łonko­
wie p Chmielccki,  p. inspektor  szkolny 
J a r a s z  i p. leśn. Kryszkiuw icz, komisję 
rew izy jną  tworzą pp. Borkiewicz, No- 
wijczkicwicz i Patalas , Po omówieniu 
spraw zakupu wiatrówek, karab inów  i 
am unic ji ,  przewodniczący sk ładając ż y ­

czenia juk  najlapaiego rozwoju tego tak  
pożyteaanego aportu aolwowal zebranie.

K radzież.
Za pomoeą wybicia szyby bocznej w 

oknie wystawowym p. H oryzy ,  nieznani 
sp raw cy  z a b r t l i  wałek p ićtna (inlet)
2 przedoier&ćla, wałek flaneli , i  ea 6 
paczek wełny różnego koloru,  ogólnej 
wartoSei 80,— zł.

Dochodzenia  w tokn.

O a i n e  z e b r a n i e  I o p ła te kZ. s, «  K oźiiim e.
W ub. ćn 'dc  fjdbylii aię Wal aa Zabrźr 

¿iiti Oddziału Z &. S t r ^ l e c kiego w Ko£iai* 
nie, k tó re  zagaił  prezes p, mcc. Latano- 
wioz wita jąc  p rzyby łych  % K ro iosayna  
prezesa zarządu powiatu  p. prof. Mag- 
dzińbkiego, kom endanta  pow. W .F . i P . W .  
p. por. P łonkę, oraz kom endan ta  pow. 
Z 8. p. iaż. Ja śkow iaka .  P rzew odnic­
two Walnego Zebrania objął prezes za ­
rządu powiatu, po ezym zdawali  s p r a ­
wozdanie : prezes, sekre tarz ,  ska rb n ik
i komisja rewizyjna. Po dyskusji  i u ­
dzieleniu absolu tor ium  n as tąp i ł  wybór 
nowego zarządu i to: prezes — urzęd.
kolejowy F ranciszek  D aktera ,  wicepre­
zes --  meńenae Latanowiez, sekre tarz  — 
Ludwik D ym el,  ska rbn ik  — J a n  Male­
szka, członkowie:  Wojeieeh Grobelny,
Antoni Łuczak,  Ludwik Beli ta i  W a l te r  
Sb r ingc r ,  kom endant  — ur*«d. zak ładu  
popraw. Józef Zyber,  zeatępea — M aksy­
milian Nowacki,  komisja r e w iz y jn a :  W l .  
Ja jo r ,  St. Banaezak i Leon istowaeki, de­
legatów na W alny  Zjazd Delegatów wy­
brano : Grobelnego, Nowfickiego i  Beli tę 
Po omówieniu różnych spraw  o rgan iza ­
cyjnych z&końezono zebranie.

Po zebraniu  zasiedli wszyscy do wspól­
nego stołu, gdzie uroczystość gwiazdko­
wą zagaił  nowoobrany prezes łam iąc  się 
z wszystkimi opłatkiem; w czasie tej  u- 
roezystoici przy kawie i p lacku  przem a­
wiali  prezes prof. Magdziński,  komen­
dan t  inż, Jaśkowiak,  kom endant  pow. 
por. Płonka,  b. prezes mee, Latanowiez, 
oraz pierwszy prezes oddziału koźm iń­
skiego Grobelny. W doskonałym naatrO" 
ju  s trzeleckim spędzono k i lka  miłych 
chwil wśród braci st rse leekiej .

Ko W alnych m iasto  
K o z m i n n  z ło ż y l i :

W dalszym ciągu na gw iazdkę dla  
biednyeh łaskawie złożyli pp. Wł. Fen-  
glerowie z Mokronosa 5 ccnt* żyta.

Za ho jny  d a r  serdeczne „Bóg zap łać“ 
składa w imienin  P a ń  Mił. śWi Winceu. 
a Paulo Zofia Wryazyńakał prezydentka .

Z abuun  Polskiego Czerw. 
Krzyża  Oddział Koźmin.

Dnia  5 go lu tego br. na aali p. M ro­
czka odbędzie się „Wieczór K a rn a w a ło ­
wy" Polskiego Czerw. K rzyża  w Koźmi­
nie. Zarząd Oddziału i K om ite t  Zaba­
wowy dokłada wszelkich s ta rań ,  ieby  za­
bawa w ypadła  jaknajokezale j  i najwese- 
lej. P ierwizorzędny zespół o rk ies t ry  
wojskowej, obfity  bufet wa własnym za­
kresie, oraz liczne urozmaicenia  zapew.' 
n ią  wszyatkim wesołą zabaw*.

O najliczniejszy udział  prosi
Z irząd  i K om ite t .

Opłotek din ro to w n lk ó »  
P. C. IL o  K o ź m i n i e .

Scaraniem Z arządu i K om ite tu  Impre-  
sowego odbył się 10 atyeania O pła tek  
dla  aekeyj ratowniezych w św ie tlicy 
P.C.K. Przem ówienia  pod choinką w y ­
głosili p, dr  owa Stęszewska i ka. <dr. 
Dziaiek i podzielili się opła tk iem  z człon­
kami Zarządu i sekcyj ra towniczych.

Po skromnej herbatce bawiono się w 
miłym nsz tro ju .

ś S i i r i i i
opałowego i użytkowego

z rew, Helenopol oddz. 2, 17 i 18 
odbędzie się

w e  w to r e k , d n ia  31 s ty c z n ia  19 3 9  r.
o godzinie 9-lej rano

w Hotelu W ielkopolsk im  w  Krotoszynie

Hodleinictwo BaszMu/,
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ZAPROSZENIA
O R A Z

WSZELKIE INNE DRUKI
wykonuje solidnie i po cenach zniżonych

Telefon 184

, . .  -  ■; ,  . u  - A :
po censch najniższych poleca

G a z o w n ia  Miejska w  K ro to s zy n ie
P rzy  T ifęicszjm  od b io rze  c e u y  sp ocjaju e.

i f i i e p i i  w s i e « «
d ę b m t ą ,  d o b r z e  u t r z y n r  i  ą  
ja d a ln k ; .  i g a b i n e t  m ę s k i .

l a ł .  aa  R cStikcii K rof. O reuow . ty ro ta io w .

u UB

z utrzymaniem 
© f o i a « S y  —  S C o S a c l ©

K u c h n ia  z d r o w a  o b f i ta .  
CENY P R Z Y S T Ę P N E .

Oferty do Redakcji  Krot. O rqdov .  
Po>v.

| ClESZSftSSIE ffiSaRl I
K o n i a k i

s S i i w c u w I c i s  

L f & s i e r y  

K w m y

Araki itp. 

poleca

Franciszek Swierkowski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE
O tid zia f w  K ro to s z y n ie  u l.  K a lis k a  3 8 .

! ł j c

RDTO? 

Operny
i D elhi

w s z e l k i e  c z ę ś c i  z s p s r c w e
kupisz  na itanie i  u

Złóż tr it t  i  IMl
i

,

. . ■ .
Y > W

MpSI)S ¡'»¡¡lii
K r c ä c s s s ^ n

T cle ion  125 R vnek  31

Tsesty ¡islcni
i f t i i t a t e n  

©IM - WCfii! - LIBws. I
hurt — — dęta!

K p c S c s z s i  n 3 Zdupowska 19,

» v - ."  : .

b m u  - i K S K R ^ n
o rgan izacje  i t e '  rgunizf.cje 
ks ięgow ości  stoły nadzór 
n;:d k s ic g o w rśc i i i  p n .w a ­
dzenie ksiąg  w fibor. nien- 
cic ziiiatwia faehnw c i po 

cenach przystępnych

« S ö x e f  P a v w e i c a t s f k
IDUMCn I* i-i C.ß ****«►)■> i l

K;.!iska 27. Tel. 151.

1

• n V Ä ^ T T ' '  r d
T T \  U  ,•/ \ * ')

i ("W. - i
■ E j H * X 3 8 E 9

T *

Z a k ł a d  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

' ...........~

>nV W W 4 ^ w J
K O Ź M I N  — ul.  P l c k s n k a  - p r?y  R ynku .

W  Y K O N U T E : W S Z E L K IE  I N S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D L A

f e ł W P I  & >  ’ S IŁY, Ś W IA T Ł A ,  D Z W O N K O W , G R O M O C FR O - 
H H h H H H  N Ó W  i t. \ \  L A C I iO W O , S O L ID N IE  i TANK).

F r c j c h i j  i k c  S2 Ec r 2' & y Is t  a p i a  i s* i c .
Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O I i Ó f f .

Km.
5Bii/!ESZCZE»JE 0 L I C m U L

N i  z  gauai»i a r t .  67G — 681 k.p.e. o^ la-
Żft

vj dniu 3-so n u r a  1S39 r. o sodz. J2-tej
odb^dzi" biQ w 2-J« Grodzk in w K= ź- 
n r n  c pokój ur , 1,
¡ ¡c ytacja  n i e r u c h o m o ś c i
Doiożonych w Koźminie p r z y  ul. Szosa 
Ja ro c iń s k a  i pod K a w ą - O b r ą  pcw. K r o ­
toszyn rnn is iu y e l i  w księdze bipoteezru-j 
Sadu  Grodzkiego w K cźm in ie ,  K r ź mir. 
tom 29. k a r tu  ]32L K iźrn in  toin 4’2 
irarin 1659 i Koźmin *om 43. k a r ta  1724.
o a n/iawiseo d lożn ikn  k a p e a  P io t r a  
Woinartti  zam iessks lego  w K oźm in ie  przy  
ulStij KlńSitorŁej de* 18 pow. K ru to s i su .

Mierach m  >śei powyższo sk ładają  
k miyiia p e ro w e so  w raz  a nrząd^eniein, 
rem py pod dficbtni, kotłowni,  Btudni z 
prtupn, c^rcdzer-ia a l t a c y ,  nstępa, p iw ­
nicy, ogrodu, drzew i krzewów owuco- 
wy(*b, podwórza i ziemi ornej  o ogólnej  
povrifr?.rhoi 1.31,19 h«*.

Ni^ruibumcśoi tu outaijot tano Da »naiĘ 
33 S2i)f20 z?. Ct'.D3 w yw ołan ia  25 872,— 
zł przy  u^zffUdaitii i i i  puzcBiwwienia n a  
p run ci« reitły  z« pisanki w dziain 12 pod 
nr. 1 dla M a r ia n n y  M a r t in  z Cliehy, w 
kwocie  loczapj 36 marelr,

Wyeokoeć rękojmi,  j a k ą  l i c y ta n t  przy- 
<i :!*•' " : " \ t ' \ r g v .  pt iwinien z łożyć, 
wynosi 3 383,— zl or:'.z powinien przedlo- 
¿5 ó zezwolenie w lad i  r.dminiBtrnoyjnych, 
n i nabycie k i’ - -y v. iaszpzeuio aiorucboai.

Jfokojmia powinna liye złożona w go<ov i/.nic 
nJŁo w l:»l;i<*!i papiiTaeli wartościowych 
b<*\óź kf5iiiicczliacli wkładowych iiislyiucyj, 
w ldóiycii wohio umieszczać lunduszc inaIo< 
loliilch, Papiery wartościowe pizyjęle hydft 
w wartości SA części ceny giełdowej* Wartojó 
kuponów nie bierze się w rachubę.

P rz y  licytiscji beda zachowane ustawowej 
warunki licytacyjne o i!e dodatkowem 
publicziieni obwieszczeniem nie będn podane 
do windoiności warunki cdniienne. Prawa 
osób trzecich nie be da przeszkodą do iicyia* 
oji i przysądzenia własności na  rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przffariiu nie zloza dowodu że 
wniosły powództwo o zw oinienie nieruchonto* 
ści lub jej  części od_egzekucji i żo u z y s k a j  
postanowienie właściwego Sadu nakaznj:u;fi 
za w ieszen i c c v;zel- u c.p.

W  c > u ( tr.ieii dwóch lygodni pr?*»J 
l ioytncją op:!i i d niem chonjcśó  n
doi ptiwaze.Jnir od godz. 8 —18, akfci zat 
postępowania  egzekucyjnego można prze; 
Klad&ć w eadzie.
Koźm in ,  dnin 18 giyoznin 19S9 r.

(—) GLEMA, Kcm . Siłdn Grodzi  
w 1\' zrjrłi ie,  u*. Ki. »zlozcU

Za rcdakcjij rdfowtwjt« . 'iv : K*2in j(i2 Kec.t 1; KicIcł;w, ul. Ilc iifis li ' 1, W i. ric s|.c^cc c
i t. p. — W y d h ^ Ł i c i n c  nie odpow iada  za  m c t i t s U r c i t n i t  p i m a ,  a  a b t r . m c i  mc r i  ją ; n v c  c ! t n / | .  i •

h v v l<iu, r-ncszkiic w zakładzie, strajkći 
r \  i i «1« (&2<xrplaizy.


